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/  Kraju .  11 ludowości osobiste. Ifuznior / Satyra .

Oi/los; en in.

LKSII-WSKI.

T r z e c i  a k t .

„ R o z p o r k i  sit'- traw i a k t  dzie jów  n a szych  w 
(labie w o jny  obecnej" ta k  określa ją  sy lu n c je  d z i­
siejsza  ci i ow i z  publicystów  naszych  i  z  określe­
n iem  tein zgodzić by sic m ożna , tylko  za s tr za ł:  sic 
m u sim y  przeciw  (lutom rozpoczynan ia  łych aktów . 
ID n ie  są d a ty  ii J /is to jiudu , 2 1  S ty c z n ia , czy  

1 2  W rześn ia , ina cze j m ów i aj:, d a ty  proklam ow ania, 
niepodleylości Idolski, u tw orzen ia  R a d y  S ia n u  i po­
w ołania R a d y  R e y en cyp ie j— nie ! zbyt n ik le  ś la d y  
n a d a n ia  pow yższe  w yżlyb iły  n a  postępie h is to ry i 
dw udziesto la tko— m iljonow cyo na ro d u  naszeyo, aby  
możno je u zn a ć  za  ery dzie jow i1. I je ś li  ju z  ko­
n ieczn ie  określić chcemy p u n k ty  zw ro tne n doli 
naszeyo narodu, to p ierw szym  bedzie li S ie rp n iu , 
dzień  k ied y  naród  chw ycił za  broń przeciw  ly ra n ji, 
d zień  w  k tórym  pow stało „ W o jsko  p o lsk ie” . N ie s te ty  
za  w ojskiem  n ie  było in s ty tu c ji , która by n a da ła  
poicaye w łaściw ą czynom  wojsku n a  zew n ą trz , osło­
n iła  przeć n r  in tryyo m  swoich w ew nątrz k r a ju ; u ii1 
było  .. R zu jlu"  h ióryby u m ia ł zdyskontow ać wartości 

czynów i o fia r synów  swoich! X . K .  X . ,  aczkolw iek  
łu d z i ł  sic , że jest ty m  „ R a n ien i"  W istocie n ie u ­
dolną  swoją polityku  za m ia st tirorzyć-hurzi/l,* aż  
doprow adził do znanych fr a d ó w  untiw erlninkoicycli 
fe rm e n tu  w L eyjonach , trreszcie za y lu d y  wojska, 
epilogiem końcowym  k tó re j, to spra w a  ..p rzysięg i'1.

Ihutytin  /n i iiklcm zii'i'<ilnyiii, tu u tworzenie sic 
.. I R a d y  s i , /m e- ,  l le ra  większość narodu uw ażać  
che m in  .a , ,/ izud polski", a któremu zbrakło s i t y  nuda-  
jo.ccj lenni h‘:mliiir/ szacunek i post uch,-bralclo m u  irojska. 

In  le", pinu i mu olbrzym iej stosunkowo p ra c y  włożonej 
prze: /'. /iW , S f a n i r  w projekty organizacji kraju ,
cala a le ja  n i lo m ':y e  .>• ie m usia ła  zupcłnepi bankructwem,  
porosła imając po sobie żal i gorycz zawiedziowych na- 
d:ie / i ,  slraeniiyeti. chwil, doznanych upokorzeń, których  
n n ik n o e  inni na lny1 o.

R icrwszy akt to próba tworrr.rua wojska bez rządu  
własnego’, d r u g i— lo rząd Iw: własnego irojska. Jeclna 
i druga m e  d u ły  rezultatów, ale pozostawiły  naukę nil 
przyszłoś,:. „ IIisloriii m ayis lra  citac“ Olji/i ona była rze­
czywiście dorudezynni dla tych, I tó r z y  dz iś  ohioytają 
w siec ręce ster spraw  polskich, żc tytko jednoczesne bu­
dowanie wszystkich organów życia  państwowego może lo 
państwo zbudować, wszelkie ia ś  inne  sposoby u d a ć  się 
nie mogą, bo są niezgodne z p ra w a m i życia. T en  dopiero 
moment będziemy uioyh nazw ać .'i-cim aktem dziejów  
nas: tych.

I>ztstaj jes teśmy w antrakcie!

e 1-

Z Rady  Mie jsk ie j  b
(d. e.) < v

(W poprzednim numerze mylnie podano, że -razy 
kt.óiv.y panowie radni weszli  w skład  Rady ja(«ei 
kooplowani,  gdyż  byli oni naznaczeni  jednocześnie  

z innymi-Redakoja).

Po tej u r o c z y s t e g o  c h a r a k t e r u  częśc i  o b ­
rad  p r z y s t ą p i o n o  do i n t e n z y w n e j  p ra cy  nad 
w ł a s n ą  o r g a n i z a c j ą  i d o b r o b y t e m  m ie j s k im .  
D o k o n a n o  w y b o r u  s e k r e t a r z y  r a d n y c h  G a w r o ń ­
s k i e g o  i J a ś k i e w i c z a  W. o ra z  c z t e r e c h  ł a w n i k ó w  
n a  k i e r o w n i k ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  wy dz ia łów:  
r. M. E p s z t e i n a  n a  k i e r o w n i k a  w y d z ia łu  ap-

i, /•;.
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r o w i z a c y  jnego ,  r. < J im i-'/.im* U u > na k iorow 11 i K:i j 
w y d z i a ł u  e g z e k u c y j m  - > m ■ .;sk i c h  |k>«Iatk -w.  
z poza karły pow oła  no ua ł a w n i k a  k o m e n d a n t a  
milic j i  p. \  111 n i - ■ "w -i; ■ W ł a d y s ł a w a  i na 
ł a w n i k a  k i e r o w n i k a  w y d z i a ł u  opieki nad b u ­
d y n k a m i  m i e j s k i m i  p łnż  Kornobisa.  St .elana.

W r eszc ie  p o w ołano  do ż % < * i a trzy sekc je ;
I a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z ą  Ił u r z ą d z e ń  
m ie j sk ic h  i o ś w i a t o w e j .  Ił! s a n i t a r n o  s z p i t a ln e j  
i dobroczyno.-ci  publ iczne j .  I 1" p i e r w s z e j  sekc j i  
w esz l i  r adn i :  C z e r n ic k i  -I . C z e r n i c k i  S . . K p s z l e j n  
K., p i s c h h a u t ,  K r e y b e r ”'. C iaw ro nsk i .  In lcn d c r .  
J a n i c k i ,  J a ś k i e w i c z  W.. N i e w ie s k i .  dr .  P o rę b s k i  
i S z y f m a n ;  do d r u g i e j - r a d n i ;  l i adz ian ,  D y t ry ,  
dr .  G e l i b t c r ,  O i s g e s .  ł l o r s z w a ld ,  * i a. w ron sk i .  
dr .  J a ś k i e w i c z  I i ., Ks. J ę d r z e j e w s k i .  Kał i nows i ;  i. 
S z y f m a n  i S z t e r n f e ld .  do t r z e c i e j  radni  
dr .  ł io g u ck i .  Dz iuba ,  dr .  (ieł ibt .cr.  K l im k ie w ic z .  
K l o s s o w s k i ,  dr.  P o r ę b s k i  i S / . te rn lc Id .

Od tej p am ię tn e j  ch w il i  p i e r w s z e g o  p o ­
s i e d z e n ia  R ad a  odbyła  ich I w t y m  ■'! nad
z w y c z a jn e .

Nie będz iemy tu reje. -. t rować ca łe j  pra<\\ 
Rady,  z o s t a n o w im y  s ię ty lko  nad w a ż n i e j s z y m i  
i ogól m i e s z k a ń c ó w  o b c h o d z ą c y m i .  Do t a k i c h  
p r z e d e w s z y s t k i m  za l i c zy m y sp ra w i ;  uslali*nin 
g r a n i c  m iej ski ch .

Mias to  na ze ni g i  ’ mu s a n ■ :; 111 I ■ - s i 
co  i w ię k s z o ś ć  m ia s i  .. ! o :sce;  n»zras ia ją< s ię 
sz ybko ,  o g a r n ę ł o  w ie j s k i e  gmin;., n i eza leżn e ,  od 
zarz;ui!i  m ie j s k ie g o ,  D r a n i c a  m ie j sk a ,  w y m i  
iiiiajm.e, o r g a n i z m y ,  b ie gn ie  n i e r e g u l a r n ą  I inj ;i. 

nie m ogąc  w y m i n ą ć .  z kon iecznoś i  i po 
l w i a  t ak ie  oazy w e w n ą t r z  m i a s t a .  Mamy 

Bęc w  m ie ś c i e  Z am o ś c iu  w s ie P i a s k i ,  - Janowice 
wielkie .  Kolon j -Pod topole,  No w u ( i sadą .  ( i m in a  

s W ie j ska  n a  własne,  tvIko życzę,nie może l>\. 
w łą c z o n a  do m i a s t a ,  p o n ie w a ż  jednal i  pociąga  
to ca ły  s z e r e g  n o w y c h  p o d a tk ó w .  w ł a ś c i w y c h ,  
tylko m i a s t o m ,  nie z a w s z e  mlaje  sit; nak łonić  
podobne g m i n y  w i e j s k i e  do z r e z y g n o w a n i a  ze 
sw ej  s am od zi e lnoś c i  i d o b r o w o l n e g o  s k r ę p o ­
w a n i a  s ię p r a w e m  m ie j s k im .  Dopiero  s t a n  
w o jen n y  j j eg o  p r a w a  n a s u w a j ą  m oż l iw ość  z a ­

ł a t w i e n i a  tej k w e s t j i .  To d r o g ą  z o s t a ły  u r e g u l o ­
w a n e  między  in n y m i  W a r s z a w a .  R ad o m ,  Kielce 
i s ą s i e d n i  K r a s n y s t a w .  Dla  g r u n t o w n e g o  z b a ­
d a n i a  k w e s t j i  p o w y ż s z e j  w y b r a n o  k o m is ję ,  do 
któ re j  weszl i  ratIni; C z e r n i c k i .  D z i u b a , ( i ru s z e c k i ,  
K a ł i n o w s k i - j a k o  r c l e r e n t ,  K l i m k i e w i c z ,  Szyi"  
mail  o r a z  z poza R ady  f a c h o w c y  g e o m e t r z y  
( i o l a k o w s k i  i Tomorowic . z .  Na t e n  cel p r z e z ­
nac zo n o  w p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t o w y m  n a  rok  
bieżący 10 0 0 0  koron .  Do tej p o r y  p r z y g o -  
1 iwano  k o n k r e t n e  projekt .a  i s p o r z ą d z o n o  j u ż  
p r o w i z o r y c z n y  phin r e g u l a c y j n y  m i a s t a  w 
o b rę b ie  p r o j e k t o w a n e g o  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c .

(d. c. II.)

. i ,  i . .

R a ii y o m i ri n e.

Ni ■ w s z y s c y  z d a j e m y  sob ie  sprawi*,  co 
lo s ą  tak z w a n e  „blady g m i n n e 11, o k t ó r y c h  
••oraz cz ę śc ie j  s ł y s z e ć  s i ę  d a j e  w ży c iu  poto-  
' "znem.  -ledni u w a ż a j ą  p ro j ek t  „ R a d -‘ z a  chęć  
u s z c z u p l e n i a  p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  inni  t r a k ­
t u j ą  h; s p r a w ę  j a k o  p r o g r a m  burzycie, li  do ­
t y c h c z a s o w e g o ,  może n i e z u p e ł n e g o  ładu,  ale 
kul/ ,  co i>;id /. spoko ju ; p r a w d a  j a k  z w y k l e  leży 
po ś r o d k u .

P r o j e k t  w p r o w a d z e n i a  ..R a d “ to  j e d n o ­
c z eśn ie  ciięe z r e f o r m o w a n i a  u s t r o j u  d o t y c h ­
c z a s o w e j  j e d n o s t k i  s a m o r z ą d n e j ,  z w a n e j  . .Om i­
n ą ’ p rzez  u s u n i ę c i e  jej b r a k ó w ,  a  u t r z y m a ­
nie s t r o n  d o d a t n i c h ,  a  z a r a z e m  ch ęć  n a d a n i a  
g m i n o m  tej  p o w a g i ,  j a k i e j  dz i ś  z u p e łn i e  nie 
m a ją ,  przez  co w y t w o r z y ł a  s i ę  z a b ó jc z a  s y t u -  
a (• j a . że, n a j l i c z n i e j s z a  w a r s t w a  n a s z e g o  r o ln i ­
cz ego  k r a ju  j e s t  bezwładną,  m a s ą .  k t ó r ą  u s i ­
łu ją  p o p y ch a c  w s t r o n ę  s w o i ®  w ł a s n y c h  
i n t e r e s ó w  nie z a w s z e  z k o r z y ś c i ą  dla s p r a w y  
ogó lnej ,  a le k t ó r a  z a r a z e m  i n t e r e s ó w  ty c h  
bronić'  nie umie ,  Ztąd ł a t w o  z r o z u m i a ł e m  s ię 
st;»ji d l a c z e g o  s p r a w ą  „ R ad  ( i i n i n n y c h “ za ję ł a  
s ię j e d n o c z e ś n i e  R ad a  S t a n u ", j a k o  w y r a -  
z ic ie lka  i n t e r e s ó w  ca łe go  k ra ju  i „ S t r o n n i c t w o  
l . u d o w e ” w m yś l  i n t e r e s ó w  k l a s o w y c h ,
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Czł onek  R ady  S t a n u  |>. L. <i r e n d y s z y ń s k i  
n a  Zjeździć  K r a j o w y m  w m a r c u  r e f e r o w a ł  
ten  p r o j e k t ,  p r z e d s t a w i a j ą c  s t o s u n k i  r o s y j s k i e  
i m y ln e  po jęc ia .  g d y  u w a ż a n o ,  że Rząd i S a m o ­
r z ą d  to  d w a j  w r o g o w i e ,  g d y  p r z e c i w n i e  po­
w i n n y  one iść rę ka  w ręki; i dz ia ła ć  so l i d u r  
nie.  Musi  w ięc  być p e w n a  k o n t ro l a  i p r a w o  
d ecy z j i  ze s t r o n y  r z ą d u .  m u s i  też, Sam orz ; jd  
mieć  m o żn o ś ć  p e łnego  ż y c ia  i r o z w o ju .  P r o ­
j e k t o w a ł a  w ięc  Rada  S t a n u  u t r z y m a n i e  z e b r a ń  
g m i n n y c h  j a k o  n a j w y ż s z e j  w ł a d z y  w g m i n ie ,  
k t ó r a  z a t w i e r d z a  po da tk i ,  o b i e r a  w ó j t a  i za-  
rz;[d g m i n n y ;  ty lko,  że w ł a d z ę  w y k o n a w c z y  
p o s i ad ać  będzie  nie s a m  w ó j t .  j a k  d o t y c h c z a s ,  
lecz z a r z ą d  z b i o r o w y ,  s k ł a d a j ą c y  się: z w ó j t a ,  
d w ó c h  p e łn o m o c n i k ó w  i D-ciu cz ło n k ó w ,  czyli  
12 osób,  s t a n o w i ą c y c h  R adę U m i n n ą .  P o z a -  
t e m  do z e b r a ń  g m i n n y c h  należeć,  mieli  by 
w s z y s c y  je j  m i e s z k a ń c y ,  a  nie ty lko  w ł a ś c i ­
c ie le  ziemi ,  co w p r o w a d z i ł o b y  w s k ł a d  z e b r a ń  
g m i n n y c h  w iel e  i n t e l i g e n t n y c h  j e d n o s t e k  i p o ­
zw o l i ł o b y  o p o d a t k o w a ć  n a  rz ecz  g m i n y  nie-  
ty lko  z i em ie  j a k  d o tąd ,  lecz r ó w n i e ż  p r z e m y s ł  
i hande l .  To s ą  z a s a d n i c z e  p u n k t y  p ro j e k t u  
R a d y  S t a n u .  J a k  w i e m y  nie zd ą ży ła  o n a  w p r o ­
wadzi ł '  icli w  ży c ie  z p o w o d u  o s t a t e c z n e g o  
o d r z u c e n i a  p r o j e k t u .  Ten s a m  n i e g d y ś  los 
s p o t k a ł  p r o j e k t  m a r g r a b i e g o  W ie lo p o l s k i eg o  
ze s t r o n y  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ;  m a  w i d a ć  j e d n a k  
p r o j e k t  t en  dużo  ż y c i o w y c h  rac j i ,  k i e d y  dzi ś  
j e s t  on z n o w u  a k t u a l n y m  i p o p i e r a n y m  z w i e l u  
s t r o n ,  bo i p r o j e k t  S t r o n n i c t w a  f a u l o w e g o  
w  t y m  w z g lę d z i e  m a ło  s i ę  różni  od p r o j e k t u  
R ad y  S t a n u  i s a m o i s t n i e  g m i n y  p r z e p r o w a ­
d z a ją  tę  re fo rm ę ,  p o l e g a j ą c ą  g ł ó w n i e  n a  tem:

ab y  ro z s z e r z y ć  r a m y  d z i s i e j s ze j  k la so w e j  
g m i n y  n a  w s z e c h s t a n o w ą ,  j a k  to . jest  np.  
w  Galicj i;

ab y  z a m i a s t  w ó j t a  był  z a r z ą d  z b i o r o w y .

T a  r e f o r m a  może p r z y n ie ś ć  ty lko  k o rz yść  
ogólną ,  n ig d y  szkodę,  to też w i d z i m y ,  że 
n i e k t ó r e  p o w i a t y  w p r o w a d z i ł y  j ą  w e  w s z y s t ­
k ich  s w y c h  g m i n a c h ,  j a k  np. L u b a r t o w s k i ,  
T o m a s z o w s k i ;  w n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h  s ą  one 
dop iero  w p r o w a d z a n e ,  j a k  np.  w  Z a m o j s k im ,  
g d z ie  o s t a tn io  p o w ołano  R adę  g m i n n ą  w  gm .  |

S u ł ó w  i w y b r a n o  do niej  p r z e d s t a w i c i e l i  
w s z y s t k i c h  kl as .  z a c z y n a j ą c  od d u c h o w i e ń s t w a ,  
k o ń cz ąc  n a  s łu żb i e  fo lw a rc zne j .

O g n i w e m ,  ł ą c z ą c y m  R ady  g m i n n e  m a j ą  
byc Rad y p o w i a t o w e ,  .jako ins tancje ,  d r u g i e g o  
rzędu;  d o t y c h c z a s  s ą  one  j e s z c z e  n ie l i czne  
i o s k r o m n y m  z a k r e s i e  p r a c y ;  m a m y  t a k ą  
w pow.  Z a m o j s k i m ,  a  z d z i a ł a ln o ś c i ą  jej 
i p r o g r a m e m  z a p o z n a m y  s i ę  w n a s t ę p n y m  
n u m e r z e .

K.

. mm.
STARY ZAMoSO.  Z in icjatywy Związku Mło­

dzieży 11rzv Kolkach roluiczyeh n dii. 21. paździer­
nika odbył  się w „Sali parafjalnej" pr zy  kośc ie le  
obchód ku c/.ci Nacze ln i ka  Kośc iuszki .  Odczyt  w y ­
powiedziany przez p. Tadeusza  Pa szk ow sk iego  
zakończyli  l icznie zebrani s łuchacze  okrzykami-

„Bohaterowi i obrońcy ludu -cześć!*
„Niech żyje wolna i n ie podleg ła  Polska!“

Po odśpiewaniu  „poloneza",  wiersz o Kośc ius zce  
J. Sa w y  zadcklaimtw ał Stef.  Paszkowski .  Na zako ń­
czenie odśpiewano „Jeszcze Polska nie zginęła",  
poczym pre leg icnt w gor ąc ych s ł ow ach wezwał  
uczestników obchodu,  aby,  naby wając  broszury  
okol icznośc iowe i znaczki ,  które w dniu tym przez  
kwestarki  i kw esf arzy  „piechurów" b y ł y  sp r z e ­
dawane przyczyni l i  s ię  do powiększenia fundu­
szów na cele narodowe.

SITANIEC.  Obchód Kośc iuszko wsk i  odbył  się  
w Si tańću w dn. 15. i 21. października.  W pier­
wszym  z tych dni zostało odprawione  nabożeństwo  
i wy gł oszon e  przez ks. proboszcza Badowskiego  
okol icznośc iowe kazanie.  Dnia 21. października  
urządzono sprzedaż  znaczka,  a wieczorem 'przed­
stawienie,  na które z łożyło się: „Matka żJ j fĄ  chór  
i deklamacje.  Całość obchodu wypa dła  poważnie  
i udatnie dzięki  encrgji  oddziału miejscowego  
T-wa „Piechur" cz łonkowie  którego świec il i  u nas 
tak pożądaną inicjatywą.

ŁABUNI 1']. Aczko lw iek dn. 14. październiki  
podążono z tutejszej gminy dość  t łumnie na ob­
chód Kośc iuszkowski  do Zamościa,  to jednak dnia 
następnego,  dla upamiętnienia setnej rocznicy  
śmierci  Nacze lnika,  po nabożeństwie uroczystym  
i po kazaniu ks. Golińskiego,  wyruszył  pochód  
na s tary  cmentarz,  aby  domniemane miejsce wiecz­
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rowe „Piechura"),  który l iczebnośc ią  s w ą  i dziel ­
nośc ią niejednego przykuł  do siebie,  a w szys tk ich  
zainteresował,  j es t  tak pokaźny.  Po obchodzie,  
z in ic ja ty w y  Polsk.  Sir.  Ludo we | f ) ,  odbył  s ię  wiec  
na którym,  po wys łu cha ni u  kilku- przemówień,  
z i em iań stw o,  m iesz czań st w o  i w ło śc ia ńs tw o ,  uch­
wal iło  zgodn ie  żądać  w szeregu  postulatów tego 
w sz ys tk ie go ,  co dopiero p 'rea lizowaniu  św ia d ­
czyć. będzie o naszej g o d n o s ^  narodowej  i przysz ­
łości państwa polskiego.

Z KOMITETÓW RATUNKOWYCH.

W gminie  Staro-Zamojskiej  przeprowadzone  
zosta ły  w y b o r y  n o w y c h  de l egató w w ten sposób,  
że każda wieś  wybr ała  4 G wybo rców,  a ci na 
ogólnem zebraniu wybral i  zarząd z 12 osób. W ten 
sposób dokonane  wy b o ry  na miej sce  pp. Gila, 
ks. Gozdalskiogo,  Lewanowicza ,  Maziarczyka,  Na ­
m y s ło w s k ie g o  i Z a w a d z k ie g o —w p r o w a d z i ły  p. Ad.  
W r ób le w ski ego  (ponownie) je d n o g ło śn ie  na prze­
wodniczącego ,  Andrzeja  P a sz k o w sk ie g o  na sekre­
tarza, oraz Bakuniaka,  Denki ewicza ,  Kardasza,  Kost- 
rubałę,  Lucho wsk iego ,  Mazurka, Św ist a  na członków.

N o w y  Komitet  zamierza za ło ży ć  skle p  komite­
towy,  a tym czase m  wys ła ł  15.000 koron na zakup  
skór i 4 .60 0  na to w ar y  łokciowe.

Z m i a s t a .

nego spoczynku Kościuszkowskich żołnierzy uczcić 
p ieśnią i słowem. P. Franczak,  komendan t  s t ra ży  
ogniowej przemówił  do zebranych.  Pieśni  naro­
dowe odśpiewane przez t łum uroczystość  za k o ń ­
czyły.

( M o i  Kościuszkowski w Tomaszowie.
Tak  imponującego obchodu, j ak im  był Koś­

c iu szk ow sk i—Tomaszów jeszcze nie przeżywał .  
Miasto, p rzy b ran e  odświętnie  b a r w am i  na rod o­
wymi i przyst rojone w podobizny Naczelnika  od 
wczesnego rana  wchłaniało w siebie t ł u m y  włoś­
cian z okol icznych nawet  dość znacznie oddalo­
nych  miejscowości.  Kędy nie spoj rzysz  gromadki ,  
delegacje ze sz t andarami ,  oddzia ły  s t ra ży  ognio­
wych  i t. p. Zaciasny przeto okazał  się kościół,  
nie mogąc pomieścić małej cząs tk i  z e b r a n y c h — 
a pochód, d ługim wężem, zdążający  po naboż eń ­
s twie na miejsce sypan ia  pamią tkowego kopca,  
rozmiarami  wielki, r ep rezen tow ał  w szy s tk ie  w a r ­
s tw y  narodu, wszystkie  ins ty tuc je  powia tu  T o m a­
szowskiego.

Z wzniesionej ponad t łum t r y b u n y ,  padać  po ­
częły słowa: podniosłe,  Ks. F r a n k a  z Rachań,  
jednego z inicjatorów i energicznego o rg an iz a to ra  
obchodu:  nas tępnie  s y m p a t j ą  owiane i s e r d eczn y m i  
życzeniami d la  na ro du naszego z a s tę p c y  ko m en ­
danta  powiatu  pułk.  Hirosza; o bohaterze  na rodo ­
wym ze s tanowiska  dziejowego d-ra Moczarskiego 
z Komarowa.  A dalej: za łkala  boleść i podniós ł  
się b u n t  w przemówieniu  p. Chojnackiego,  k o m e n ­
dan ta  „Piechura*,  g dy  wspominał  o ży w ym  du chu  
Kościuszki,  obecnie więzionym-o Józefie P i ł su d ­
skim; wreszcie,  zwróci ł  się do ludu ze s łowami 
zachęty  i pozdrowienia p. Górny,  włościanin ,  gość 
z pow. Lubelskiego.  Niemilknące  b raw a  i okrzyk i  
by ły  mu zgodną odpowiedzią.  Po czym na wezwa­
nie ks. P. rzucono się t łumnie do sypan ia  kopca,  
wożąc i nosząc ziemię, j ak  kto mógł i w czym 
s ięjdało.

^ Z o b a c z y łe ś  wtedy,  n iepoinyśłany za dawnych 
czasów, obrazek: j a k  taczkę z ziemią pchał przed 
spbą przedstawiciel  władz aus t ry ack ich ,  w ten spo ­
sób dokumentując  s łowa przed chwilą przez siebie 
powiedziane o czci dla bohatera,  i cieszyć się 
mogłeś, że lud własnymi rękami  ziemię znosi, by 
pamiątkę t rw a łą  s iermiężnemu swemu orędowni ­
kowi wznieść, że grosz sypie hojnie na  cele na ro ­
dowe. I cieszyć się mogłeś  jeszcze,  że poraź p i er ­
wszy, z p ias towską iście powagą,  kroczył  zas tęp  
ki lka se t  głów l iczący-Polskiego St ronnic twa L u ­
dowego z p. Kramarczuk iem  ze Zwiar towa na 
czele; że hufiec młodych (dwie kompanje hono-

0  POLSKOŚĆ MIASTA.  W dążeniu do nada­
nia miastu naszemu cech polskich,  nie tyle już w e w ­
nętrznych,  ile zewn ętr zny ch ,  warto b y ło by  i czas  
już  n a jw y ższy  po temu, usuną ć  szpe cące  pod 
w z g lę d e m  est e ty c z n y m  i co gorsza,  j ę z y k o w y m — 
w yw ieszki  sk lepowe.  Ot, dla zbu dowania  potom­
nych i na pamiątkę ,  że m o g ły  u nas takie dziwo  
lągi pojawiać  się - k i l k a n a ś c i e  przykładów.  Weźmy  
podsienia: „sprzedaż  galante reyjnyc h towarów" ( 
Genzler; „Handel szklą  fajans" M. Kliger; „Fab­
ryka s o d o w y  w o d y “ „Sklep obuwi (a jakże!) i g a ­
lanteryjni \ j . Lederkremer; nie mówiąc już  o czę ­
s ty c h  „sprzedarz" albo „rużnych".  Są i takie: 
„Skład cukru i ko lonialnych towarów" A. Fried­
man; „Sprzedaż kolonia lnych towapów" 11. Gold­
man. „Sprzedaż sodowa woda i różnych de l ikate­
sów I. Kalichsztejn.  Je s t  również  przy ul. maja: 
„Fryzier sz. Wacław" „Złotnik i grawir",  „Zygar- 
mistrz.  W s z y s tk o  jest ,  tylko  brak poszanowania  
prawideł  j ę z y k o w y c h  u j edny ch ,  a mała o nie dba- /  
lość  u drugich.  Czyby wzorem innych miast  nie 
mogła i u nas przy Radzie Miejskiej powstać  
„komisja cenzuralna"?.
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N o w a  placówka. W tych  d n i a c h  o t w o r z o n y  
zo s ta ł  n o w y  n o w y  sk lep  k o lo n ja ln y  pod fi nut ) 
„ Z u b r z y c k i  i F r e y b e r g  w Z a m o ś c i u " .  Będzie  
to, n i e w ą t p l i w i e  n o w a  p l a c ó w k a  t ak  n i e l i c z ­
nie  r e p r e z e n t o w a n e g o  w Z a m o ś c i u  p o l sk iego  
h an d lu ,  w i t a m y  też j ą  z c a ł ą  ż y c z l i w o ś c i ą . -

D o m u  L u d o w e g o  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  
n a s t ą p i  j u ż  11 l i s t o p a d a  w r o z s z e r z o n y m  
i o d n o w i o n y m  loka lu ;  n a  dzień  ten  z a p r a s z a  
w s z y s t k i c h  Z a m o j s k i e  Koło P o l s k i e j  M ac ie rzy  
Szko lnej  i m i e n i a  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a . —

— K u r s y  dl a  a n a l f a b e t ó w  c h r z e s c i a n  pod 
e g i d ą  M ac ie rz y  Szkolne j  r o z p o c z n ą  s i ę  w po­
ło w ie  l i s t o p a d a  w D o m u  L u d o w y m ,  g d z i e  
z a p i s y w a ć  się: m o ż n a  c o d z ie n n ie  m ięd zy  3-5  
g o d z .— K i e r o w n i k a m i  z r a m i e n i a  Z a r z ą d u  Ma­
c i e r z y  s ą  d r . - w a  B o g u c k a  i p. J a n  Ko rba .  
W y k ł a d a ć  będzie  p. J a n i n a  K o r b ó w n a . —-

K u r s y  u z u p e ł n i a j ą c e  d la  osób  od 14 la t  
r o z p o c z n ą  s ię  w  g m a c h u  g i m n a z j u m  15 l i s to ­
p a d a  i p r o w a d z o n e  będą p rzez  g r o n o  n a u c z y ­
ci e l s k i e  z pp. K o p c z y ń s k im ,  L e w i c k i m  i M iku­
ł o w s k i m  na  czele.  W y k ł a d y  o d b y w a ć  s ię  będą 
w i e c z o r a m i ;  15 g o d z in  t y g o d n i o w o  za  o p ł a t ą  
12 k o r o n  m ies ięczn ie .

W iadom ości osobiste.
I n s p e k t o r  s z k o l n y  w pow.  T o m a s z o w s k i m  

p. Mikołaj  N ied ź w ie d z iu  p r z e n i e s i o n y  zo s t a ł  
n a  t a k i e ż  s t a n o w i s k o  do Bia łe j ,  w Gal ic j i .  
P .  N ied ź w ied z iu  p o z o s t a w i a  po sob ie  w s p o m ­
n ien i e  o d d a n e g o  d z ia ła ln ośc i  o ś w i a t o w e j  i n i e ­
s t r u d z o n e g o  p r a c o w n i k a . —

— Dr.  K a z i m i e r z  P o r ę b s k i ,  r a d n y  m ie j sk i  
i l e k a r z  p o w i a t o w y  za m o j s k i  uda ł  s i ę  do 
W a r s z a w y ,  n a  u r o c z y s t y  obchód  in t ro m is j i  

R ady  R eg en c y jn e j  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l  z a m o j -  
skiej  Rady  Miejskiej .

W Ś W I E T L E  P R A W D Y .
W K o m u n i k a c i e  A1" 54 u k a z a ł a  s i ę  w z m i a n ­

ka  z Zam ośc ia ,  w y m a g a j ą c a  p e w n e g o  s p r o s t o ­
w a n i a ,  a  m ian o w ic i e :  że bez „e norg j i  i s ł ó w  
h o n o r u 11 prędko  zos ta ło  n i e p o r o z u m ie n ie  z p. K.

w y j a ś n i o n e  i że p. K. z n o t a t k ą  o m a w i a n ą  
nie  m a  n ic  w s p ó l n e g o .

Z  P o l s k i .
o /ia r a  cesar za Kurni a. C e s a r z  K a ro l  o f i a ­

r o w a ł  z okaz j i  u s t a n o w i e n i a  R a d y  R e g e n ­
c y jn e j  w P o l s c e ,  k l a s z t o r o w i  0 0 .  P a u l i n ó w  
i g m i n i e  m i a s t a  C z ę s t o c h o w y  p o s ą g  N a j ś w i ę t ­
szej  Marji  P a n n y  C z ę s t o c h o w s k i e j ,  k t ó r y  m a  być 
u s t a w i o n y  n a  m i e j s c u  u s u n i ę t e g o  p o m n i k a  
A l e k s a n d r a  11-go.

M anifestacje patrjoti/czne a' P oznaniu . Z okazj i  
ob ch o d u  K o ś c i u s z k o w s k i e g o  o d b y ł a  s i ę  tu  
p i e r w s z a  od k i lk ad z ie s i ęc iu  l a t  m a n i f e s t a c j a  
p u b l i c z n a  o c h a r a k t e r z e  n a r o d o w o p o l s k i m .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d p r a w i o n y m  p r z e z  
a r c y b i s k u p a  D a lb o r a ,  u t w o r z y ł  s ię  pochód,  
k t ó r y  r u s z y ł  ku R y n k o w i .  P o n i e w a ż  pol i ­
c j a  n ie  p u s z c z a ł a  n a  R y n e k ,  p r z e t o  t ł u m  
p r z e r w a ł  k o rd o n  p o l i cy jn y .  N a  R y n k u  o d ś p i e ­
w a n o  dość  n i e s k ł a d n i e  „Boże coś  P o l s k ę "  
i b a r d z o  zg o d n i e  „ R o t ę “ Konopn ick ie j .  Od godz.  
10 poczęto  w y w i e s z a ć  c h o r ą g i e w k i  o b a r w a c h  
n a r o d o w y c h ,  a  o 5 ca łe  m i a s t o  było n imi  
u d e k o r o w a n e ,  co w y w o ł y w a ł o  n a d z w y c z a j n e  
w ra ż e n ie .

P rzy ja zd  O. O. Hedcniptorystóir. W ty c h  
d n i a c h  do L u b l i n a  z jechal i  O. O. R e d e m p t o ­
r y ś c i  z K r a k o w a ,  k t ó r z y  us iedl i  w  koście le  
B e r n a r d y n e k  p r z y  ul. K ró lew sk ie j .

J e s t  to  j u ż  d r u g i  z a k o n ,  k t ó r e g o  p r z e d ­
s tawicie le ,  z j echa l i  do L u b l i n a  z K r a k o w a .

Upadek sekt)/ M arja inckie j. W e d ł u g  o s t a t ­
n ich  w i a d o m o ś c i ,  s e k t a  m a r j a w i t ó w  c?hvli 
s i ę  ku u p a d k o w i .  W p i e r w s z y m  pó ł ro cz u  r.  b. 
w r ó c i ło  8 0 0 0  m a r j a w i t ó w  n a  łono Kościoła  
ka to l i ck iego .

.Yowi inspektor,:!/ szkolni. W s obo tę  u b ieg ł ą  
o g.  10 r. o d b y ł a  s i ę  w  d e p a r t a m e n c i e  w y z ­
nali i o ś w i e c e n i a  p u b l i czn e g o  k o n fe ren c ja  
n o w o z a a n g a ż o w a n y c h  i n s p e k t o r ó w  s z k o ln y c h  
n a  o k u p a c j ę  a u s t r j a c k o - w ę g i e r s k ą .  P o  po łu ­
d n iu  t eg o ż  d n i a  i n s p e k t o r z y  złoayli p r z y r z e ­
czen ie  u r o c z y s t e  i o t r z y m a l i  nom inac je .
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N a z w i s k a  n o w o m i a n o w a n y c h :  1’awi 'l  Klim j 
c z a k — o k r ę g  p u l a w s k o - k o z i e n i e k i :  Marjan l .u-  
b e l s k i  poni.  i ns[)ol\ t > >ia s z k o l n e g o  w < >k i'«-l;- i i 
lu be l sk im :  B o l e s ł a w  K a c z o r o w s k i  o k r ę g
t o m a s z o w s k i .  Leon -Jasiński  " k r ę g  . jan ow sk i ;  
W ł a d y s ł a w  M a t u s z k i e w i c z  " k r ę g  b i łg o ra j sk i ;  
Zenon Zakl ika " k r ę g  k r a s n o s t a w s k i ;  -łan S k o ­
w r o ń s k i  - o k r ę g  o p a t o w s k i ;  doze l  t i r a b o w s k i  
o k r ę g  d ą b r o w s k i :  -Jan K a m i i i s k i — o k r ę g  j ę d r z c -  

j o w s k i .

Na kursy rolnicze do Nałęczowa j u ż  c z a s  
n a j w y ż s z y  z a p i s y w a ć  s ię.  g d y ż  n a u k a  r o z p o ­
c z y n a  s ic o -g o l i s to pada .  K u r s  t r w a  •> m i e ­
s i ęcy ,  a  k o s z t u j e  z ży c ie m  i m i e s z k a n i e m  
p i ę ć s e t  k o ro n .  Każde kółko ro ln icz e ,  każdy 
ś w i a t ł y  o b y w a t e l  k r a ju  p o w i n i e n  s t a r a ć  s ię 
w y s ł a ć  j e d n e g o  s łu ch ac za .  Od k a n d y d a t ó w  
w y m a g a  s ię  s k o ń c z o n y c h  l a t  łti, o r a z  u m i e ­
j ę t n o ś c i  c z y t a n i a ,  p i s a n i a  i r a c h o w a n i a .

Samorząd miejski. W y d z ia ł  S a m o r z ą d o w y  
D e p a r t a m e n t u  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z y s t ą p i ł  
do o p r a c o w a n i a  u s t a w y  s a m o r z ą d u  m ie j s k i e g o  
i p o w o ł a ł  w  t y m  celu  komis ję ,  w s k ł a d  k tó ­
re j w e sz l i  pp.: P r e z e s  R ady  m ie j sk ie j  st .  
m. W a r s z a w y !  Adol f  S u l i g o w s k i ,  d z i e k a n  
W y d z ia ł u  P r a w n e g o  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w ­
sk ieg o .  Al fons  P a r c z e w s k i ,  P r o f e s o r  W y ż s z y c h  
K u r s ó w  A d m i n i s t r a c y j n y c h ,  A l e k s a n d e r  K ro ń -  
ski ,  Sędz ia  S ta n i s ł a w '  P a c i o r k o w s k i .  K ie r o w ­
nik  W y d z ia łu  S a m o r z ą d o w e g o  D e p a r t a m e n t u  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  dr.  W a c ł a w  D u n in .  Refe­
re n c i  W y d z ia ł u  S a m o r z ą d o w e g o ,  Z y g m u n t  M a r ­
c z e w s k i  i d r . - J a n u s z  S t r z e s z e w s k i .

Deputacja Chełmszczyzny w Wiedniu.
U  ł a d c y  l e g a c y j n e g o  w min.  sp r .  z a g r a ń ,  bar .  
A u d r i a n a  z j a w i ł a  s ię d e p u t a c j a  p o w i a t ó w  
ch e łm s k i e g o ,  h r u b i e s z o w s k i e g o  i t o m a s z o w ­
skiego,  w  sk ład  które j  w chodz i l i  pp. -Jan 
Bielski ,  Fe l i c j an  Leśn ick i  i K a z im ie rz  L ig o w sk i .

D e p u t a c j a  t a  p r z e d s t a w i ł a  bar .  A u d r i a -  
n o w i  ży c zen ie  g o s p o d a r c z e g o  p r z y łą c z e n i a  w y ­
mien ionych  t r z e c h  p o w i a t ó w  do g e n e r a l - g u -  
b e r n a t o r s t w a  lube lsk iego ,  a  to z teg o  powod u,  
że p r o d u k c ja  r o l n a  t y c h  p o w i a t ó w  nie w y ­
s t a r c z a  n a  pokrycie  z a p o t r z e b o w a n i a  w o j s k a

i l u d n o ś c i .  Po  p r z y ł ą c z e n i u  do g e n e r a ł - g u b e r  
m i t o r s t w a  l u b e l s k i e g o  byłoby m o ż l i w e  pokrycie,  
n i e d o b o r u  z i n n y c h  p o w i a t ó w .  Bar.  Audrian  
przyją ł  ż y c z l i w i e  te. pr ośby i ud z ie l i ł  deputacj i  
w s k a z ó w e k ,  aby p r z e d s t a w i ł a  p rośb ę  s w ą  na 
c z e l n e j  k o m e n d z i e  a rm i i .

/ ,  / I I " .  / //•:.  / /  / / m l  / , ’ i l  i l i  i '  r  u  ■ : n h  / / / / • / /  / /  • - •'/ r u t ]  11 ( 7  , / l :  u  I  l i  S ' /,  )//•//

/': //*: i ' H ’ i i  y.munjsi,,,- n- /-■ < . nl;u\in‘ ,i ,
i n n i / / - ,  i r . i i n i " i n  : n  !<> < /n i l : i i / <m / /

11 ki jo t a  .

Z e  s z k o l .
Sz kolnictwo w powiec ie  Zamojskim,  to jeden  

z bi jących w oczy dowodów,  jak si lnie dusi ła łapa 
rosy jskiego  rządu nasz rozwój kulturalny’, a za ra ­
zem świa dec two dla naszego ludu nad wyraz  poch­
lebne, że instynktownie  umie on odróżnić podawaną  
mu truciznę od rzeczy w i s lego  pokarmu duchowego  
pierwszą,  to była szkoła z rosyjskich  czasów /, 
obrażaniem polskośc i,  z prześladowaniem wiary;  
drugim staje -się coraz bardziej szkoła dzisiejsza.  
To też szkód rosyjskich było nie wiele,  pomimo  
u y - i ł k - u  „Hraclwa t !he lm sk iegó “, pomimo dużych  
nakładów i protekcyj rosyj -k ich  „diejatel i“, a jeśl i  
nawet gdz iekolwiek szk"ia .a utrzymała się 
z nakazu, to św iec i ła  pultka iększą część  roku. 
Jakżeż  inaczej jest dzisiaj: górą 15.000 dzieci
kształci  się w HiB szkołach powiatu Zamojskiego,  
a cy try te b y ł y b y  jeszcze  większe ,  g d y b y  nie 
chw i lo we  zamieszanie ,  jakie spowodowało  przejś­
cie szkolnictwa w n;ce władz polskich,  a s k u t ­
kiem czego wstrzymano otwieranie nowych szkół  
pominm dopominali  s ię o nie całego  szeregu wsi,  
pozbawionych możności  uczenia się dzieci.  Zastój 
ten, chwi lo wy ,  ufajmy,  prędko przeminie,  a wtedy  
kwest ją krótkiego czasu będzie zaprowadzenie  
szkól we w szys tki ch  wsiach,  jak to być  powinno.

Te 103 szkół pozostają, pod kierunkiem 1S2 
sił nauczyc iel sk ich,  to znaczy,  że przeciętnie na 
jedna, szkoh; przypada około 100 dzieci,  a na 
jedną silę nauczycie l ską przeszło so dzieci  Widzi ­
my więc,  że pod tym względem szkoły  dzisiejsze  
pozostawiają je szcze  bardzo wiele do życzenia,  
albowiem: jest. ich zamaio (w większych wsiach  
powinny być  są za szczupłe  na tak wielką, 
l iczbę dzieci: posiadają za mało sil nauczyciel  
skich,  l icząc 40 dzieci  na naucz.
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Stuli personel nauczyc ie l sk i  podziel ić  możemy  
na 2 kategorje: w y kw al i f ik ow anych l l  mężczyzn  
i 07 kobiel,  oraz n iewy kwa l i f iko wanyc h 30 mi;żczyzn 
i 70 kobiet.  l>o pierwszej zal iczamy,  posiadające  
maturę z sominarjum. do drugiej  s łuchac zy  mż-  
i iych, kursów, z wy kszta łceniem domowem i sa­
mouków.  W id z im y więc,  że o nadprodukcję  sif  
nauczycie l sk ich  na długie  je szcze  lata niema uba­
wy, jeśl i  zgo dz im y się, z okreś leniem,  że duży  
procent dz is iejszych sil na uczyc ie l sk ich  kwa l i f i ­
kuje się do usunięc ia  dla braku wykszta łcenia ,  
a również duży procent s tanowią ludzie prz ygo d­
nie poświęcający  swój czas nauczyc ie l s twu.

Stosunek sil na uc zyc ie l s k i ch  z Królestwa,  
a z Galicji przedstawia  się następująco:

królewiakow mężczyzn  z kwal if ikacjami  S 

„ „ bez kwal if ikacji  39
„ kobiet  „ „ . 70

galicjan mężczyzn z kwal i f ikacjami  3
„ kobiet „ „ 57
„ „ bez kwil i  fikacji  o

Uposażenie  naucz yc ie l sk ie  obecnie wynos i  od 
1200 do 1380 kor. rocznie,  plus n iekiedy naturalia.  
Tak np., zawdzięczając  in icjatywie  prezesa Rady 
Szkolnej g m in y  Mokre p. Maluji,  w całej tej g m i ­
nie dodano nauczycie lom ordynarję,  co w dz is ie j ­
s z y c h  czasach ma kolosalne  znaczenie  i bez­
względnie  powinno być  przeprowadzone  wszędzie.

Utrzymanie  szkól obciążało dotychc zas  w
4 0 %  mieszkań ców gminy,  a w (io % w ładze 
powiatowe,  w niektórych ty lko  gminach s tosunek  
ten wyrażał  się cyframi 37%-G3%.

Prel iminarze pos zczegól nyc h szkól wahają  
się w cytrach od 1200 do 1GOO koron rocznie na 
wydatki  po za pensją nauczyciela,  a więc jak np. 
w Suchowoli:

remont  b u d y n k u  . . . . koron
utrzymanie sprzętów . . . 100
o p a l ...........................
us ługa . . . . 24o n
podwody ................................. 20 ji
oświetlenie . . . 60
kancelaryjne wydatki  . . . 40 łi
prenumerata  Dzień. Urząd . 12
bibl joteka . . . . V
podręczniki  dla ubog. mlod. 20 »
przybory do szycia . . . 20
środki n a u k o w e ...................... 40
bibl joteka nauczyciela . . 10 i?
nieprzewidziane . . . . 88 w

J es t  to, powiedzmy wyraźnie,  dosyć dużo, 
a . nie zawsze w szkole widać ś lady  wydanych 
pieniędzy na wskazany cel i tutaj  wdzięczne pole 
działalności mają Rady Szkolne, pod opieką  któ­
rych pozostaję szkoły.

Obecne Rady Szkolne skł adają  się z od o  7 osób 
każda i funkcjonują dotychczas  zupełnie pomyślnie.  
Przewodniczącymi  Rad Szkolnych są obecnie:

W g m in ie : Frampol  ks. Antoni Sad lowski

jł Goraj ks. Antoni Zieliński

Krasnobrod Marjan Zarębski

V Łabunie ks. Antoni  Goliński

Mokre Marjan Maluja

Nielisz Jan  Krzywicki

Nowa Osada ks.  J an  Jędrzejowsk i

55 Radecznica Stanis ław Zbieć

n Skierbieszów Antoni  Świdziński

V St. Zanrość Stanis ław Namys łowsk i

V Suchowola ks .  Antoni Wojcikowski

M Sułów Konstanty  Świderski

» Szczebrzeszyn ks .  Andrzej  Wadowski

Tereszpol Stanis ław Sikorski

Wysokie ks. J a n  Badowski

Zamość sędzia Romuald Jaśkiewicz

» Zwierzyniec dr.  E dw ard  Moniuszko

Same wy kłady w szkołach odbywa ją  się pod 
kontrolą Inspe k to ra  powiatowego i nie należą do 
zakresu czynności  Rad Szkolnych.

Język polski na tura lnie je s t  tutaj  jedynie 
panującym,  z innych języków widzimy tylko 
w Zamościu i Szczebrzeszynie w IV klasach w y ­
kłady niemieckiego,  jako j ęzyka nieobowiązkowego.

Zakończając to sprawozdanie  o szkolnictwie 
ludowem w pow. Zamojskim,  godzi się zaznaczyć,  
że istnieje w powiecie k i lka Zrzeszeń nauczycie l ­
skich* s tosunek k tó rych  do władz szkolnych jes t  
czysto formalny,  a więc: zrzeszenie opiera się na 
statucie normalnym,  o zawiązaniu się swojem po­
daje do za twierdzającej  wiadomości  Ins pe k to ra  
powiatow ego.

Pamiętajmy o jeńcach w Szczypiornie!
R a z e m  . 1  ooo koron
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Zamość w Satyrze.
mro w zamZ Wydziału lin

P r e z y d j u m  W y d z ,  \ a r o d .  |>'><I;ijt> ilu w ia 

dom o ś c i  pp. c z ł o n k ó w . że w o b e c  n a g r o m a d z ę  

ni a  s i ę  m n ó s t w a  s p r a w  niec ierpwicye l i  /.w ieki,  

ob ra d y  o d b y w a ć  s ię  będą w b r e w  z w y c z a j o w i  

bar dzo  c z ę s t o ,  to j e s t  raz na  trzy lata.

JAK SIĘ P ISZE HISTORJA.

(Zo Zj azdu „Kółek IJoliiiezy c11“

Na widów ni s bali, 3-eli „KYkord/.iarzy“ i p. Juli.) 

h-chyml. Stawiam wniosek,  ab.\ prz,\ „Kolkach  

Rolniczych" założone zostały bibljoteki. . .

Pan -Tob. I cli w a l a m y ...

Przc.wudnic-anj ( I >y kIujac) Zjazd Kolek Rolniczych  

jednogłośnie  uchwal ił  założenie, bibljotek przy 

pro win ej o nainy cli „ K ó I k ach I iol n i czy c 11 “. 

Prelegent. Proponuje zebranym,  aby przy „Kolkach11 

rozpocząć zakładanie związków młodzieży. . .

Pan -/oh. Pros i my. . .

Prztiioudnicząr.y. (Dyktując) Zjazd Kołek Rolniczych  

jednogłośnie zadecydował  załatwienie  związków  

młodzieży. . .  (i t. d.)

„ U N J A “ p ismo t y g o d n i o w o  p o ś w i ę c o n e  

n a j ż y w o t n i e j s z y m  s p r a w o m  p o l s k im  w y c h o d z i  

w  R a d o m i u  S k a r y s z e w s k a  11 a.
Warunki prenumeraty z przesyłką pocztową 11! konni |M'V iiir. 
10 kor. półrocznie; 5 kor. kwartalnie: pojedynczy cji/eniplui'/ 

40 halerzy.

O (! L O S Z  U N  I A:

I >rz(,(lsla\\'ł('it'l Domu I I;im11<>\\ (\m>

J Ó Z E F  Z E I D L E R  i S-ka w L U B L I N I E
l n z .  b t e i a n  H o r n o  d i s

j p  o  ł .  e  o  .A .:

II o/hm, i' iitii/1, ci7//c. d n i u / , p u l , ' i ' ( I f i c l w t r i ;

( (lx!it'sln ■; n i i !.'!■//iiuri’, ... ' //t)'0il'l, ftfilcrtlH/, /nl/ii. </((-

rhiiuijf1 t/Hh 'mi . i ). I  >/i i i  /a i ul/n'. l iii s*; r ‘‘ '1’nii iilii.

sutiir (10 11‘lKOir, /ml. l i  S\:l'I; ' 1' li , nr ■ /li ■ lai/lnini 
/

0 d cl z i a i w Z a m o ś c*i u
ul. I ,w o w ska I IS.

przedm. Nowa Osada..

SM  CODZIENNE
n JEICGB8 Slirawoai Sli0j6(!Zn’"

W A Ul N KI I M W M M K H A T Y :

/, przesyłka, poczto w a: m iesięcznie 2 kor. 

(H) h.; kwar ta lni e 7 kar. <>o h.: połroi-znie 

i., kor.; roczni* .'io kor.

:de

Prenumerata ..Nowin Zamojskich ', wynoh,* 18  k o m u  ro cznie ,  9 Kor. p idmcz i i i f .  4 5 0  k. m ł a l n i ^ ,  
pojedy liczy e g z e m p l a r z  4D bal.  Z przesyłki} p o c z to w ą  2 0  koi1, rocznic .  10  kor.  półroczni#;*

5 kor .  k w a r t a l n i e .

• CEN Y O G Ł O S Z E Ń *  c a ł a  k o l u m n a  s o  k o r - n .  1 kolun.. iy -l'< koron.
*/,, k o l u m n y  I k o r o n ,  k o l u m n y  s koro n.

. •Jó koron,
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